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TELEGRAMY 
Komunikat sztabu połokiego. 


Nowe zwycięstwa na froncie wschodni, 
WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT.). 


Front litewsko-białoruski. 

Nieprzyjaciel wycofuje w dalszym 
ciągu rozgromione przez nas oddzia - 
ły wkierunkn na Berezynę. Nasze od- 
działy osiągnęły w pościgu za nie- 
przyjacielem dnia 10 b. m. linję odle- 
głą o 25 kilometrów na“ północny 
i południowy wschód od Mińska. 
Na odcinku na południowy wschód 
od Kojdarn na tyłach bolszewiekich 
i-na odcinku Łanińca bez zmiany. 


Front wołyński. 

Aby przeciwdziałać dalszej celo- 
lowej koncentracji wojsk bolszewi- 
ckich przerzucanych z frontu sybe- 
ryjskiego na nasz front, w związku 
z operacją podjętą na Litwie, woj- 
ska frontu wołyńskiego przeszły 
również do akcji zaczepnej z rejo- 
nu Brody i Łuck: po krótkich za- 
ciętych walkach zajęto Krzemieniec 
i Dubno. Dalsza akcja w toku. 


Nieprzyjaciel cofa się za rzeką Stu-. 


bię. 
Front galicyjski. 

Lewe przeciwbolszewickie skrzy- 
dło frontu galicyjskiego przyłączy- 
ło się w rejonie na polnoc od Wo- 
łoczysk do akcji zaczepnej wojska 
frontu wełyńskidgo i zająło szereg 
psgraniczaych wsi. 


u Przybycie p. Hoovera. 

WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT. ) 
Dzisiaj wieczór przybył tu szef ame- 
rykańskiej misji żywnościowej Ho- 
over witany owacyjnie. 


- Okupacja Górnego Śląska, 

LONDYN, 12 sierpnia (PAT.). 
„Times“ donoszą: Rada ententy po- 
stanowiła że okupacja Górnego Ślą- 
ska rozpocznie się w czternaście dni 
po poratyfikacji pokoju przez Ame- 
ruke. Kazde państwo ententy wy- 
śle na Górny Śląsk trzy bataljony 
wojska, 


Ratyfikacja pokoju przez Belgję, 


PARYŻ, 12 sierpnia (PAT). Par- ` 


lament belgijski nchwalił jednomy- 
ślnie ratyfikować traktat pokojowy 
z niemcaml 


Præd ratyfikacja pokoju w Ameryce. 
NOWY JORK 12 sierpnia (PAT.) 
Komisja pokojowa senatu amerykań- 
skiego uchwaliła polecić senatowi 
ratyfikację traktatu z Niemcami. 


Płaci ceny rynkowe ul. Fo- 


Kpt. Walewski. 


2861—6 
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Proces Wilhelma. 
LONDYN, 12 sierpnia (PAT.). 
Proces przeciw Wilhelmowi odbę- 
dzie się w Hamptondourt pod Lon- 
dynem. 


Radjotelegraiczna obsługa w Niemczech 

BERLIN, 12 sierpnia (PAT.). 
Dyrekcja poczt niemieckich projek- 
tuje zaprowadzenie komunikacji 
radiotelegraficzaej w całym kraju. 
Redakcje otrzymają aparaty od- 
biorcze. 


Obchód rocznicy „Unji Lubelskiej 


we LWOWIE. 

LWÓW, 12 sierpnia (PAT). W 
niedzielę odbył się obchód rocznicy 
Unji Lubelskiej. Na kopcu Unji 
arcybiskup Hryniewiecki, były bi- 
skup Wileński złożył deklaracje, 
zaznaczając ideę przewodnią polity- 
ki polskiej: zespół bratni wobec 
innych narodów, zwłaszcza Litwy. 
Rocznica budzi echo mądrego pra- 
wa, które powinno się stać podwa- 
ling wspólnej przyszłości. Zgodnie 
z tradycją naród polski daleki jest 
od chęci zatrzymania siłą ziem li- 
tewskich, dowodem uchwała Sejmu 
roztrzygnięcie plebiscytem. Narodo- 
wości odrębne otrzymają rękojmię 


rozwoju narodowego i kulturalnego 


w zespole z Polską. 


Józef Habsburg 
o swojej roli. 

WIEDEŃ, 11 sierpnia. (P. A, T.), 
Biuro korespondencyjne donosi za 
węgierskiem biurem z Budspesztu: 
Ze względu na obawy prasy zagra- 
nicznej, że po za rolą arcyksięcia 
Józefa, jako gubernatora Węgier 
kryją się tendencje monarchistyczne, 
arcyks. Józef ogłosił w dzienniku 
urzędowyni oświadczenie następują- 
cej treści: Obawy prasy zagranicz- 
nej są bezpodstawne. „Oświadczam 
z całą stanowczością, że nie dzia- 
łam w interesie przywrócenia mo- 
narchji. Podjąłem się zadania, by 
wyprowadzić Węgry z beznadziejne- 
go połeżenia. Jako gubernato za- 
pewnić pragnę każdemu swobodne 
objawienie jego woli. Bezprezenta- 
cja narodu wybrana na podstawie 
jaknajszerszego prawa głosowania 
sama zadecyduje o formie rządu na 
Węgrzech i o przyszłość kraju. 

,,Z chwilą, gdy się zbierze Zgro- 
madzenie Narodowe, fuukcja moja 
jako gubernatora będzie skończona. 
Decyzja zgromadzenia narodowego 
musi być dla wszystkich bez wy- 
jątku święta. 


Oświadczenie arcks. Józefa, 
LYON (PAT) Arcyksiąże Józef wy- 
słał w piątek z Budapesztu orędzie do 


Wojstowy Urząd Gospodarczy w Radomi 


kupi ziemniaki i zboże w dowolnej ilości. 


prezydenta konferencji pokojowej Cle- 
meneeau. W orędziu żąda arcyks. Józef, 
aby nowy rząd węgierski został uznany 
przez sprzymierzonych. W dalszym cią- 
gu oświadcza, ze nowy rząd, mający za 
program wznowienie porządku na Węg- 
rzech i zniweczenie bolszewizmu, impor - 
towanego przez wpływy obce, zamierza 
jak nzjprędzej przystąpić do przepro- 
wadzenia wyborów i zwołania sejmu. 

Z prośbą o przychylne poparcie ze 
strony Ententy i uprasża o kierowanie 


państwa węgierskiego, aby mu pozwolo- 


no wysłać delegatów do Paryża celem 
odebrania warunków pokojowych, jakie 
przygotowują sprzymierzone mocarstwa. 
A 2 RER TA DA ORKI OOOO ITD OW ZA CJ 


Poset polski w Paryżu u prezydenta 
Poincarego. 


Minister upełnomocniony w Paryżu, 
hr. Zamojski, przedstawił w sobotę po- 
południu prezydentowi republiki fran- 
cuskiej listy uwierzytelniające rzeczypo- 
spolitej polskiej, Hr. Zamojski zakomu- 
nikował p. Poincare wyrazy uszanowa- 
nia od Naczelnika państwa polskiego i 
wyraził uczucia przyjażni i wdzięczności 
całego narodu polskiego wobee Francji. 
rzezi 


Dalszy wywóz (żywności amerykańskiej 
do Kropy. 


Wiedeńskie biuro koresp. donosi z St. 
Germain: „Matin* donosi z Waszyngto- 
nu: W ciągu debaty senatu amerykań - 
skiego postawiono między innymi wnio- 
sek o ograniczenie eksportu środków ży- 
wności do Europy. Wilson sprzeciwił 
się temu wnioskowi, oświadczająe, że 
Ameryka, ratując Europę, ratuje sama 
siebie, Europa jest najlepszym rynkiem 
eksportu amerykańskiego i na jej ruinę 
nie wolno nam spokojnie patrzeć, pomi- 
nąwszy, że sami byliśmy wciągnięci w 
nieszczęście. 

EEEE Ą z” PRO Po 


Kepi generalisimasa Focha. 


Marszałek Foch, opuszczając Angljg, 
ofiarował kepi, które miał na głowie 
podczas pierwszej bitwy nad Marną, to- 
warzystwu inwalidów. Kepi to wysta- 
wiono na sprzedaż i pewien Anglik 
zapłacił za tę pamiątkę 1000 funtów 
szterlingów (25.000 £fr.). 


Odbadowa Belcji 


Z Brukselli donosząc Rozpoczęto pra- 
oę nad rękonstrukoją słynnych śluz w 
Newport. Są to owe słynne śluzy, dzię- 
ki którym w październiku 1914 r. za- 
lano obszar przed frontem wojsk belgij- 
skich. Prace będą wymagały długiego 
czasu i nakładu sił. ponieważ oprócz re- 
konstrukcji trzeba wypompować za po- 
mocą olbrzymich pomp wodę z łąk 
flandryjaskich, zalanych przez 4 lata. 


Bułgacja szuka oparcia o Polskę, 


Z Sofji donoszą. Bułgarja uważa dziś 
Polskę za najważniejszy czynnik w świe- 
cie słowiańskim. W  Bułgarji panuje 
przekonanie, że Polska odegra najważ- 
niejszą rolę kulturalną na półwyspie 
bałkańskim, a to ze względu na wielką 
i starą jej kulturę. Bułgarzy żywią wiel- 
ką sympatję dla Polski. Powstało towa- 
rzystwo polsko-bułgarskie, do którego 
należą najwybitniejsze osobistości buł- 
garskie, jak ministrowie, profesorowie 
uniwersytetu, a na którego czele stoi 
minister wojny, generał Madjonow. Urzą- 
dza się liczne odezyty o Polsce. Przy 
uniwersytecie otwarto kursy języka pol- 
skiego dla szerokiej publiczności, bardzo 
licznie uczęszczane. Zaczął ukazywać się 


* czeństwa, które ma w krwi 


polsko-bułgarski przegląd, wychodzący 
3 razy na miesiąc. Obecne spoleczeń- 
stwo bułgarskie cechuje polonofilizm, 


1 Wii. 


Warszawski „Kur. Poranny* zamie- 
szczą następujący list, otrzymany od 
swego korespondenta Dr. B., który po 
półrocznej niebytności w Wielkopolsce, 
bawił ostatnio w Poznaniu, Dr. B. b. 
trafnie i rzeczowo ujmuje powody skła- 
niające Wielkopołan do zachowania 
pewnej odrębności w panstwie. Oto je- 
go wywody: . 

Przebywając przez dni parę znów w 
stolicy Wielkopolski, miałem sposobność 
do porównań, do rotrospektywnuego ujecia 
w pewną całość dokonanego czynu bu- 
dowy i organizacji życia państwowego 
w tej dzielnicy. 

I trzeba przyznać, że w Wielkopolsce 
nurt życia płynie bardzo składnie ure- 
gulowanem korytem, że dawny systom 
ładu niemieckiego pozostał jeszcze w 
fibrach zarówno tych, których powołano 
ao ujęcia w całość pewnych zagadnień 
bieżącego życia, jakoteż samego społe- 

i już poszą- 
nowanie dla zarządzeń władzy, ma przy- 
zwyczajenie do karnego posłuchu dla 
stworzonych norm codziennego życia. 

Stąd te jedyne z wielkich miast Polski 
stosunki, że dla przykładu tylko wy- 
mienię, iż nigdzie tak nie funkcjonują 
dorożki i tramwaje z pedantyczną nieo- 
mal punktualnością, a nie do wiary 
taniością. A Poznań to wyjątkowy gród, 
w którym kurs dorożki z dworca do 
miasta, obliczony taksametrem, kosztuje 
dwie (!) marki, zaś bilet tramwajowy 
12 i pół feniga. 

Możnaby pisać niewątpliwie zasłużone 
peany na temat tych silnych regulatorów 
życia, które sprawiły, że warszawianin 
czuje się w Poznaniu nieco obco, jakby 
się znalazł nagle w środowisku w innem 
zrodzo nem świecie, w innej kulturze, w 
innych przyzwyczajeniach i nawykach. 

1 oto tu może jest punkt wyjścia tego 
problemu, który w chwili, gdy bawiłem 
w Poznaniu, był niemal na ustach wszyst- 
kich: Kwestja autonomji Poznania, sprawa 
oddzielenia Wielkopolski nowym kordo- 
nem granicznym, któryby umożliwił tej 
dzielnicy niezamącony osmozą wspływów 
sąsiednich dzielnie, rozwój ekonomiczny 
i gospodarczy. Bo ta sprawa wysunęła 
się dziś na czoło problemów, rozważa- 
nych w Wielkopolsce, to jest myśl nie: 
tylko rzucona przez tego czy owego 
żonglera politycznego, który ją niby ba- 
lon próbny puszcza w  niedoskonałym 
stanie na nieprzygotowany grunt war- 
szawski. 

Nie, ta myśl gnębi i nurtuje głęboko 
w duszach tutejszych patrjotów, to za- 
gadnienie nie jest tu brane pod kątem 
zaściankowego partykularyzmu, która 
zdaje sobie sprawę z niewątpliwej wyż- 
szości Wielkopolski na pewnych polach, 
z pewnego bardziej postępowego rozwoju ' 
kultury ekonomicznej i organizacyjnej 
tej dzielnicy, w porównaniu do innych 
części Polski.;4 

I oto wśród tych, którzy tę różnicę 
zaobserwowali, u całej masy inteligencji 
i sfery kulturalnej ludności, budzi się 
obawa przed możliwą dekadencią tych 
rozwojów kulturalnych, w razie zbyt 
pohohnego wdarcia się w nurt życia 
Wielkopolski / nieusystematyzowanych, 
nieuregulowanych jeszcze w Królestwie, 
czy w Małopolsce, prądów i dopływów 
obcych, które cechowane pewną żywio- 
łowością tak obcą tutejszym spokojnym, 
nieomal klasztornym, jeśli je się tak 
nazwać godzi, stosunkom, mogłyby ro- 
zerwać tamy ładu tutejszego. A wraz 


13 Sierpnia o g. 6 po południu. 


z ktermentem tu dotychczas obcym, 
wnieśc rozstrój społeczny, zamęt nieo- 
czekiwany i nieupragniony, a w rezul- 
tacie nie wspomódz budowy, lecz zbu- 
rzyć, rujnować to, co tu z trzech by- 
łych dzielnie jest najbardziej może do- 
skonałem, najbogatszem — to ten cud— 
zaprowiantowany spichlerz gospodarczy 
Polski, tę szkołę postępowej agrykultury, 
mrówczej pracy spółek handlowo-prze- 
mysłowych i to wytężoną energję naro- 
du, zdobytą placówkę o wyplenionym 
analfabetyźmie, o czujnym w jedno 
ognisko skierowanym patrjotyżmie. 

Boją się tam w Poznaniu. Mówiło mi 
o tem wielu wybitnych działaczy. Boją 
się roztrwonić skarb narodowy, który 
tam tkwi w tej zwartej, uświadomionej 
klasie ludu roboczego, co zhyt dobrze 
pamięta krwawe jarzmo niemieckiego 
despotyzmu, by ehoć na chwilę ulegać 
suggestji pięknych, a pustych haseł, 
któremi to dążyła niemiecka między - 
narodówka, ucieleśniona w niemieckie 
rady delegatów żołniersko-robotniczych. 


Dlatego Wielkopolska chce pewnej 
odrębności. Nie iżby w myśl upadłych 
projektów Korfantego, otaczać tę dziel- 
nicę rogatkami, paszportami dla eudzo- 
ziemców. Leoz pod egidą jednego rządu, 
jednej centralnej wiadzy, mającej swe 
czołowe reprezentacje w rządzie dziel- 
nicowym; zachowałaby się pewna odręb- 
ność w dziedzinie administracji kraju, 
dążyłoby się do zaspokojenia  własnemi 
siłami braków czy to w dziedzinie oš- 
wiecenia publicznego, czy w zakresie 
armji, która zresztą podlegałaby współ- 
nemu naczeliemu dowództwu. Poznań- 
czycy chętnie powołują się na różnice 
dzielnicowe np. Bawarji i Prus, gdzie 
np. oficerowie bawarśscy, pijący „zawa- 
ra“ ze swymi żołbierzami, wnieśliby roz- 
strój w dyscyplinie Prus, lub na zasad- 
nicze różnice dzieląc mimo zjednoczenia 
— Włochy południowa od Lombardji. 

I w tych ramach pewnego odseparo 
wania się od innych dzielnie, Kryłaby 
się też, zdaniem jednego z polityków 
NIESUJEZPK Z 1830. i ów) FET 


Śp. 
WANDA ANTOSZEWSKA 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła dn" 11 Sierpnia, przeżywszy lat 21. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz z mieszkania przy ul. Kościelnej A» 4 nastąpi dnia 
Nabożeństwo Żałobne odbędzie się dn. 14 Sierpnia 
o g. 9 rano w kościele Farnym, o czem zawiadamiają 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


wielkopolskich 


rodzice, rodzeństwo i rodzina. 


, główna obrona Wielko- 
polski przed najazdem „neutralnych“. 
Wielkopolanie czują całą swą wyzszość 
dzięki tak szczupłemu procentowi ży- 
dów, jaki jest u nich. 

I cheą się za wszelką cenę  ustrzedz 
przed inwazją żydowską, przed pocho- 
dem ich etyki handlowej w sferę wpły- 
wów b. zaboru praskiego. To jest ich 
pięta Achilesowa. Na tym punkcie są 
nieprzejednani. 


Przemysł ludowy. 


W powiecie Opoczyńskim jedyny prze- 
mysł ludowy, to tkactwo, które choć 
bardzo rozpowszechnione, gdyż w każ- 


dej bezwzględnie chałupie znajdzie się 


warsztat, do czasu wojny zaspokajał 
potrzeby miejscowej ludności nie, lub 
bardzo niewiele wyrabiając na sprzedaż. 
Dopiero gwałtowne podniesienie się cen 
płótna i perkalu zachęciło włościanki do 
zwiększenia uprawy lnu i wynoszenia na 
rynek zrazu podniszczonej już bielizny, 
a następnie i coraz większego zaofiaro- 
wania płócien i wełniaków, wyrabianych 
z wełny owiec w tym celu chodwanych 
i dwa razy do roku strzyżonych. Wełnę 
tą po zgremplowaniu cddają do farby i 
z tejże na podstawie lnianej lub wel- 
nianej tkają kolorowe (przeważnie bu- 
raczkowe) w paski poprzeczne, materja- 
ły na spodnie, kamizelki i kurtki dla 
męższczyzn; z białej zaś naturalnej weł- 
ny, sukmany, które następnie wyszywa- 


'ne są czarną płetnią. Kobiety noszą 


spódnice, fartuchy i tak zwane zapaski, 
to jest duże fartuchy, które kładą na 
ramiona, w pasy jaskrawe, ale znacznie 
od Łowieckich węższe. Z płótna, oprócz 
zwyczajnego na koszule, tkają też pok- 
rycia na łóżka, obrusy i rodzaj szali, w 
które owijają się kobiety z dziećmi na 
ręku. Na poszewkach tkany jest pas 
szeroki kolorowy, wyglądający zdaleka 
jakgdyby szlak wyszyty robotą krzyżo- 
wą na kanwie. Koszule zarówno męskie 
== 


STOWARZYSZENIE WĘGIERSKICH ZIEMIAN 


Ekspozytura dla zbytu WINA Lublin, Podwale 7. 
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Tekture smołowcową, 
Smołowiec, Cement, Gwoździe. 


poleca 
DOM TEKCHIWICZNA- HH A WIDŁQ> W R 


t. Brzozowski | M. J. Szmorlińsk 


w Radomiu, Plac 3-go Maja Xe I. 


| FARBA do WŁOSÓW. lim. LK, Pais | 


Skład — Zgodna Ne 6. 


barwi włosy siwe i jasna na żądany kolor. 


Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 


Skład fabryczny na POLSKĘ — Warszawa, hiargzałkowska 79, telefon 219-37. 


hA Aaa aa a a 


Jestem nabywcą i dostawcą zboża, nasion, 


2573— 


sztucznych nawozów, soli oraz wszelkich produktów żywnościowych 


2893—3 
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fgubiono pozwolenie na broń na imię Włady. 
Ji stawa Redestowicza wydane przez Komisa- 
2884—1 


Druk „J, K. Trzebiński — Radom. 


sa wyĝang przez Mag Rad. 22/1X za M 39393 
t. «885—1 


EE łegitymację na imię Abrama Kapina- 
19 


Redaktar Hexsryk Niedźwiedzki 


M NOLDE 


Niemcy Dirschau, Friedrichstrasse 7. 


rjat Radomski w 18 r. 17/1, ` 


RADOMSKI 


paszy, zbóż zasiewnych, 


jak kobiece, wyszyta są zawsze koloro- 
wemi krzyżykami, na kołnierzach i przy 
ramkach. Uprawa Inu i wełoy w ostat- 
nich dwóch latach powiększyła się co- 
najmniej sześciokrotnie, powimo iż oku- 
panci, len, wełnę, a nawet pokrzywy. 
rekwirowali robiące rewizję po domach, 
nakładając podatki na warsztaty, nawet 
takowe niszcząc.  łremplarze wełny 
ukrywali się po lasach i tam dopiero 
takową czesali. Wykryci płacili ogromne 
kary, szli do więzienia a wełnę władze 
zabierały. Obecnie płótno kupnją masa- 
mi żydzi, farbują i robią z nich męskie 
garnitury i hałaty. Ceny na miejscu są 
tak wysokie, iż przewyższają ceny płó- 
cien wiejskich w Warszawie. 
(Przegl. Przem. Gos.) 
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Z Jedini. 


Z uznaniem i- szacunkiem wysokim 
patrzy na żołnierza swojego społeczeń- 
stwo polskie. Rozmiłowanym wzrokiem, 
podziwu pełnem spojrzeniem spogląda 
nań najmłodsza latorośl narodu, dziecko 
polskie. Pobudzona serdecznem uczu- 
ciem, garstka dzieci urządziła w naszem 
podradomskim letnisku w niedzielę dn. 
10 b. m. przedstawienie na „Żołnierza 
polskiego“. Wobec bardzo licznej pu- 
bliezości młodociani amatorowie odegrali 
parę komedyjek, a dwie solistki wystą- 
piły z deklamacją i śpiewem. Do kasy 
„Żołnierza Polskiego* przybyło trzysta 
kilkadziesiąt kor, za co się należy go- 
rące podziękowanie tym wszystkim, 
którzy się przyczynili do urządzenia 
przedstawienia, a przedewszystkiem mi- 
łym wykonawcom, p. Z. Falkiewiczównie 
za reżyserję, p. Zajączkowskiemu arty- 
Ście-malarzowi, który bezinteresownie 
wykonał programy, i p. Przetockiej za 
użyczenie obszernej werandy. 


Z Przytyka. 


Od p. Wandy Ogarzyńskiej organiza- 
torki kwiatka w Przytyku w dn. 18 
ub. m. otrzymujemy 'eo następuje: 

W dniu 18 lipca, w dzień wizytacji 
ks. Biskupa Kubickiego w  Przytyku 
sprzedawano kwiatek „Na żołnierzy 
polskich*, Dochód brutto wynosi 769 
koron 72 bal i 1 rubel 20 kop. — 
netto 398 k. 20 hal., które przesyłam 
na wspomniany cel. 

Kwestarkom pp. J. K i S. Pietrzy- 
kowskim, M. Tyzner, H. Dzięgielewskiej, 
M. Zwierzchowskiej, p. Tomalowej, J. 


Kilłowy i migrene 


radykalnie leczą ogólnie znane 
W proszki „MIGRENO-NERVOSIN*) 
(z „kogutkiem*, Apteki i składy apteczne. p 


4 „Migreno-Nervosin* w opłatkach falsyńkaty!! b 


CA 


W SKARZYSKAU 
względnie w drodze do Radomia zgubiono 
odpis dyplomu uniwersyteckiógo, świa- 
dectwo z rachunkowości państwowej 
i metrykę wystawione na nazwisko Anto- 
niego Kappla. Łuskawy znalazca zechce 
oddać ża wynagrodzeniem pod adresem: 
Stefan Gorezyczkiewich mechanik tele- 
grafa w Skarżysku. 28568—3 


[dolna ucenica. zpłekryka 


z roczną praktyką przyjmie posadę 
w aptece w Radomiu. Wiadomość Ma- 
gnuszew, pow. Kozieniski „Zofja*, Re- 
komendacje poważne. 2886 —3 


z-lotoie Kursy Handlowe deńskie 


Warszawa, Marszałkowska Ne 80, 


T. RACZKOWSKIEJ, 


s 
z rosszerzonym programem, zastosowanym do 


obecnych potrzeb kraju. — Przyjmujemy kam- 


dydatki ze średniem wykształceniem (co najmniej 
6-kl.)— Zapisy od 1-go września, początek wy- 
kładów dnia 16 go września. 2883 —3 


Mojskowy Urząd Gospodarczy 


sprzedaje jelita bydlęce i rogi. Foksalna 39.- 
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Krajowskiej, K. Witczakównie, M. Lizi- 
niewiczównie i H. Ogarzyńskiej składam 
na łamach „Głosu Radomskiego" ser- 
deczne „Bóg zapłać!“ 

raez 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. Dziś: Hipolita i Heleny. 

Jutro: ' Euzobjusza, Anastazji, 

Wachód salones o godzinie 4,45, 
godzinie 7.23 


Zwchod v 


Radom, 19 sierpnia. 

== Burza wczorajsza spowodowała w 
okolicy parę wypadków śmierci i poża- 
rów. Dotychczas żameldowano w policji 
powiatowej, że we wsi Gaj (gm. Skary - 
szów) został zabity od pioruna Jan 
Struszka l. 18, a spalone s} dwa domy: 
Antoniego Struszki i Piotra Szydłow- 
skiego. W Jeżowej Woli (gm. Kowala) 
zginął od pioruna Jan Tym 1. 47 mły- 
narz. W Augustowie (gm. Kowal, ) spa- 
liła się od pzoruna połowa domu i kro- 
wa, własność Zofji Wilczyńskiej. Po- 
dobno były również wypadki w gm. 


„Przytyk i Zakrzów. 


== „Miraż”. Dziś we wtorek piewsze 
przedstawienie z występami artystów 
„Czarnego Kota* i „Mirażu* w Warsza- 
wie. 

== Zjazd i rejestracja dzierżawców. 
W dniu 25 b. m. odbędzie sią w sie- 
dzibie C. T. R. ogólnokrajowy zjazd 
dzierżawców w celu omówienia całego 
szeregu spraw z sytuacją obecną zwią - 
zanych. Zjazd ten jest organizowany 
przez Związek ziemian. 

W związku z tym zjazdem, . który o- 
budził w sferach dzierżawców duże zain 
teresowanie, komisja organizacyjna za 
mierzyła dokonać rejestracji dzierżaw- 
ców zarówno dóbr donacyjnych jak i 
prywatnych, i w tym celu przeprowadza 
obecnie za pośrednictwem oddziałów 
Związku ziemian szczegółową ankietę o 
obszarze dzierżawionych gruntów. 

= W Szkole Głównej gospodarstwa 
wicjskiego w, Warszawie wykłady zimo- 
wego - półrocza rozpoczną się l-go paśź- 
dziernika, zapisy rozpoczynają się 25 
września, Jest nadzieja, że łącznie z 
uniwersytetem i politechniką, kroki po- 
czynione co do zw.lnienia z wojska 
słuchaczy, którzy wstąpili do wojska w 
josieni 1918 r., odniosą pożądany sku- 
tek. Mają oni pierwszeństwo w przyj- 
mowaniu. 

[ELE 121 ORG aaa 
OFIARY 
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego. 

Na żołnierzy polskich. Dochód netto 
z kwiatka w Przytyku w dn. 18 lipca 
b. r. — 398 kor. 


2873—6 


ZGUBIONO 
legitymację na imię Józefa Czerniekiego 
wydaną przez „Urząd gm. w Drzewicy 
dnia 21VII 19 r. za M 144 oraz patent 
na restaurację w Odrzywole i konccaja 
na pobór wódki w Kielcach. Uprasza 
się łaskawego znalazce o odesłanie do 
Drzewicy p. Opoczno Józef Czernieki. 

2890— 


Kaszel,chrypkę, duszność 
usuwają „Pastylki Belgijskie" 
z marką „Kogut“ (Krajowe 
Valda). Ządać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty- 
lek Bejgiskich'* z marką „Ko- 
` gut". 2260—49] 
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HI Aq panienka poszukuje pokoja umeblowa- 
Bud nego przy rodzinie. Pożądanem by 
było z (całodsiennym utrzymaniem. Zgłoszenia 
do biura: Taksatora Ubezpieczeń ca 

2888— 3 


Mazyki fortepianowej 1 skrsypcowej udzielają 
UGjAl rutynowani nauczycielka i nauczyciel 
patentjKonserwatorjum. UI. Kilińskiego (Głórki- 
Lubelskie) 11 u właściciela domu. 2887 —3 


gubiono legitymację na Imię Adama Czerwiec 
| wydaną przez May. Rad. w Czerweu 19 r. 
oraz wojskowe papiery. Uprasza się łaskawe- 
go znalazcę o odniesienie do Administracji Gło- 
su, 2889 —1 


[Il e Żołądka, Ki 
(0 y szek, obstru” 
e kcje leczy 


f „Szwajcarskie gorzkie złoła D-ra 
Bauera". Ządać w aptekach, 


S. składach aptecznych, 2259—49 


Wydawnictwa Gazety: „Głos Radomski 
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